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Wyniki rozmów praskich
Komunikat urzędowy podobny do poprzednich - Odlot min. Edena i przymusowe 

lądowanie w Koionji

Konsul czarne] republiki
Warszawa. (PAT) Prezydent 

Rzplitei udzielił exequatur p. dr. Leo 
Sajouis, konsulowi generalnemu repu­
bliki liberyjskiej, na obszar Rzeczypo­
spolitej Polskiej, z siedzibą w Warsza­
wie.

Praga. (PAT.) Czechosłowackie 
biuro prasowe donosi: Ministrowie Be­
nesz i Eden odbyli 2-godzinną rozmo­
wę w gmachu ministerstwa spraw za­
granicznych. Wydany następnie ko­
munikat urzędowy ma brzmienie na­
stępujące:

„Ministrowie Benesz i Eden prze­
prowadzili przyjazną i w serdecznym 
tonie utrzymaną wymianę poglądów 
we wszystkich kwestjach poruszonych 
w komunikacie londyńskim z dnia 3 
lutego. Min. Benesz dziękował żywo 
min. Edenowi za podanie do jego wia­
domości rezultatów wizyt złożonych w 
innych stolicach. Poza tem min. Be­
nesz przedstawił min. Edenowi w 
szczegółowem exposé politykę Czecho­
słowacji, zmierzającą do utrzymania 
pokoju. Obaj ministrowie stwierdzili 
całkowitą zgodność celów polityki ich 
rządów w sprawie zabezpieczenia ogól­
nego pokoju oraz szczere i niezmienne 
przywiązanie do polityki Ligi Naro­
dów.*'

Po zakończeniu rozmów, min. Be­
nesz podejmował min. Edena śniada­
niem w ścisłem ęronie. Na śniadaniu 
obecny był również prezes rady mini- 
stów Malypetr.

O godz, 13s30 min. Eden w towa­
rzystwie sekretarza Henkey'a odleciał 
do Londynu.

Berlin. (Tel. wł.) Krótko po go 
dżinie 17 wylądował na lotnisku w 
Koionji lord Eden. Lądowanie odby­
ło się z powodu niepogody. Odjazd w 
dalszą drogę nastąpi dziś w piątek 
rano. Na lotnisku angielskiego gościa 
Powitali generalny konsul, prezydent 
miasta i szef policji.

Zrzeczenie się uprawnień 
przez pracobiorców

Warszawa (Tel. wł.) Sąd Najwyż­
szy wydał orzeczenie normujące prawa 
pracowników umysłowych w razie nie- 
zgioszenia ich przez pracodawców do 
ubezpieczenia. Bardzo często roszcze­
nia pracowników z tego tytułu są za­
łatwiane w razie rozwiązania służbo­
wego w drodze ugodowej. Sąd Najwyż­
szy orzekł, że ugodowe załatwienie 
Pretensji nie podpada pod pojęcie zrze­
czenia się przez pracownika należnych 
mu uprawnień, wynikających z rozpo­
rządzenia o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych.

Pracownicy umysłowi mogą swojem 
roszczeniem o odszkodowanie, z po­
wodu niezgłoszenia ich do ubezpiecze­
nia, dobrowolnie rozporządzać, a więc 
mogą także zrzec się tego roszczenia 
względem pracodawcy. Ugodowe zała­
twienie zatargu na tle powyższem jest 
całkowite tylko wtedy, jeżeli pracow­
nik umysłowy zrzeknie się wyraźnie 
roszczenia do pracodawcy, (w)

Potrącenie dodatku samorządowego
Z dniem 1 kwietnia br. potrącono 

Pracownikom samorządowym dodatek 
samorządowy. Wynosił on dla pracow­
ników poznańskiego samorządu woje­
wódzkiego 15 proc., a dla urzędników 
miejskich 50 proc. Szereg kontrakto­
wych urzędników otrzymało trzymie- 
SIećzne wymówienie.

związku z wytworzona sytuacją 
oao\to się wczoraj w przepełnionej sali 
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&nie urzędników poznańskiego sa- dowe do pensyj, zrozumiałe rozgorycze-
orządu wojewódzkiego. Po zrefero- 

słlni-u SDTawv przez prezesa stowarzy- 
nia P. Małeckiego, przyjęto rezolu-

Praga. (PAT.) Ną temat rozmów 
praskich min. Edena panuje tu prze­
konanie, że ze względu na stanowisko 
Czechosłowacji wobec dzisiejszej sy­
tuacji międzynarodowej, rozmowy te 
ograniczyły się jedynie do ogólnego

Ostatnie chwile
ś. p. prof. Wacława Sobieskiego
Wrażenie w kraju

Kraków. (Teł. wł.) Donoszę nam 
następujące szczegóły, dotyczące ostat­
nich chwil śp. prof. Sobieskiego:

Sp. prof. Sobieski zasiadł do przepi­
sywania swoich wspomnień i przeżyć z 
ostatnich dni. Żona śp prof Sobieskie­
go wyszła w godzinach południowych 
celem kupienia biletów do teatru, do­
kąd się prof. Sobieski wieczorem chciał 
wybrać.

W domu pozostał tylko syn profe­
sora. Po napisaniu 6 kartek śp. prof. 
Sobieski nagle zasłabł i przywołał do 
siebie syna, który podał, mu lekarstwo 
i przywołał lekarza.

Przybyły lekarz jednak już zastał 
prof. Sobieskiego nieżywego.

Z mowy agitacyjne! Seringa w Gdańsku
Gdańsk, (PAT) Wczoraj przybył 

do Gdańska premjer pruski GÖring.' W 
„Dworze Artusa“ odbyło się powitanie 
Göringa przez władze gdańskie, z pre­
zydentem senatu Greiserem na. czele.

Gdańsk. (Tel. wł.) Wczoraj o 
godz. 20 przemawiał w Sporthalle we 
Wrzeszczu premjer pruski Góring. 
Dwugodzinna jego przemowa miała 
charakter propagandowy za hitlery­
zmem i ńiemieckością wolnego mia­
sta. „Jest obojętne — mówił Gó­
ring — czy Gdańsk należy organicz­
nie do Rzeszy, czy nie, byleby, tylko 
wykazał, że jest hiemiecki“. Niemcy 
nie zajmą Gdańska siłą, bo prawo na­
tury ostatecznie zwycięży samo. Świat 
sam uzna, kiedyś to prawo natury. A 
również Gdańsk nie będzie żądał od 
Rzeszy użycia siły, bo wie, co znaczy 
utrzymać pokój.

Po skrytykowaniu i ośmieszeniu in­
nych partyj Góring następnie przeszedł 
do stosunków z Polska i powiedział, żę 
oba kraje są skazane na utrzymanie 
wzajemnego pokoju i że Niemcy okażą

cję, w której zebrani zwracają się do 
ministra spraw wewnętrznych, aby za­
twierdził uchwały poznańskiego samo­
rządu wojewódzkiego w sprawie przy­
znania pracownikom samorządowym 
15-procentowego dodatku komunalne­
go.

Wśród urzędników samorządowych 
wywołało zarządzenie ministerstwa 
spray/ wewnętrznych, skreślające do­
tychczas wypłacane dodatki samorza-

nie, rdjyż — jak mówi rezolucja —. wie­
lu urzędników popadnie w ciężką i nie­
jednokrotnie beznadziejną sytuację, (kl)

przedstawienia przez min. Edena wy­
ników jego dotychczasowej podróży. 
Opinja ta wydaje się zupełnie praw­
dopodobna, zwiaszcza-gdy weźmie się 
pod uwagę krótkość rozmowy mini 
stra Edena z Beneszem.

Pepesz e kondolencyjne — Pogrzeb 
w sobotę

Wieść o śmierci profesora Sobie­
skiego rozeszły, się lotem błyskawicy 
po mieście oraz dotarła do kół nauko­
wych. W ciągu dnia następnego nade­
szły liczne depesze z kondolencjami z 
całego kraju, M. in. depesze kondolen­
cyjne na ręce wdowy po profesorze 
przysłał Roman Dmowski, sen. dr. Ma- 
rjan Seyda, prof. prof.: Zakrzewski, 
Stroński, Bujak. Ponadto depesze kon­
dolencyjne nadeszły od Towarzystwa 
Historyków Polskich, Tow. Historycz­
nego w Krakowie, Archiwum Miejskie­
go w Krakowie, licznego grona profe­
sorskiego z Warszawy, Lwowa itd.

Pogrzeb ś. p. prof. Sobieskiego od­
będzie się w sobotę 6 b. m. o godzinie 
11,30.

się prawdziwym i rzetelnym partnerem.
Po Góringu przemówił Forster, pro­

sząc premjera, by powiedział Hitlero­
wi, że Gdańsk wypełni swój obowiązek 
i że Gdańsk pozostanie wiernym, póki
pozostanie Gdańskiem.

Prezes P. K. 0. dr. Gruber w Ameryce
Proponuje Jako wyjście z chaosu 

ekonomiczne*1'
,Locarno finansowo-

Nowy Jork. (PAT.) Z powodu 
przyjazdu prezesa Pocztowej Kasy 
Oszczędności dr. Grubera „New York 
Times“ zamieszcza na pierwszej stro­
nicy dodatku finansowego wywiad z 
nim. W wywiadzie tym prezes Gru­
ber proponuje jako wyjście z chaosu 
walutowego zawarcie „Locarna finan­
sowego i ekonomicznego“, którego ce­
lem byłaby stabilizacja walut i znie­
sienie wzajemnych restrykcyj cel­
nych. Prezes Gruber podkreśla silę 
złotego, pozostającego na równi złota.

Dziś podejmuje prezesa Grubera 
śniadaniem redakcja „New York

Strajk studentów francuskich
Paryż. (Tel. wł.) Studenci wszyst­

kich fakultetów uniyversytetu w 
Strasburgu postanowili przeprowa­
dzić w dniach 5 i 6 bm, strajk w celu 
poparcia dążeń słuchaczy medycyny 
uniwersytetu w Paryżu, którzy prote­
stują przeciw napływowi lekarzy cu­
dzoziemców.

Paryż. (PAT.) Studenci prawa i 
medycyny w Lille i Dijop rozpoczęli 
strajk w celu zaprotestowania prze­
ciwko ułatwieniom, z jakich korzy­
stają studenci' cudzoziemscy. Żad­
nych zajść nie zanotowano.

Prof. BlrtyszRa 
wycofuje się?

Ryga. (PAT) Z Kowna donoszą: 
Twórcą, i prezes Towarzystwa dla od­
zyskania Wilna prof Birżyszka z nie­
wiadomych przyczyn zrezygnował ze 
sweeo stanowiska. Obowiązki jego ob­
jął dotychczasowy jego zastępca, dyrek­
tor departamentu kultury Juszko.

Wieikl proces „Naszickiej"
B lał ogród. (PAT) W wielkiej 

aferze leśnej, zwanej „Naszicka .został 
przygotowany akt oskarżenia, Proces 
rozpocznie się 9 maja. Wsrod 107 o- 
skarżonych znajduje si-ę h minister dr. 
Nikicz, 3 byłych posłów do skupsztyny, 
dyrektor jednego z największych ban- 
ków. prarującvch w eksploatacji leśnej, 
baron Gutman i inni. Proces ten ma 
równie, cechy polityczne ze względu na 
osoby oskarżonych, zaangażowanych w 
chorwackim ruchu opozycyjnym.

Ruch prawostronny 
w Austrjł

Wiedeń (PAT). Rada ministrów 
postanowiła wprowadzić w Karyntji 
ruch kołowy prawostronny. Zarządze­
nie to wejdzie w życie najpóźniej wraz 
z otwarciem nowej drogi samochodo­
wej na najwyższy szczyt Alp austriac­
kich, t. zw. Grossglockner-Hochalpen- 
stretss^

Z tą chwilą następujące kraje Au- 
strji będą miały zaprowadzony ruch 
kołowy po prawej stronie: Przedąru- 
lanja. Tyrol, zachodnia część Salzbur­
ga i Karyntja. Wprowadzeniu go w 
całej Austrii stoją na przeszkodzie wy­
sokie koszty przerobienia zwrotnic 
tramwajowych w Wiedniu.

Times“, jutro gubernator banku Har­
rison. Prezes Gruber wygłosi odczyt 
w Columbia University na oddziale 
wschodnio - europejskim wydziału 
ekonomicznego. W Waszyngtonie 
prezes dr. Gruber będzie od 15 do 17 
kwietnia, spotka się tam z gubernato­
rem Federal Reserve Bank Eccle- 
sa'em, z sekretarzem stanu do spraw 
skarbu Morgenthau'em i wygłosi ra­
zem z ministrem poczt Farley'em 
przemówienie radjoyve, nadawane 
przez wszystkie rozgłośnie Stanów 
Zjednoczonych.

Paryż. (PAT.) Akcja przeciwko 
cudzoziemcom, rozpoczęta przez stu­
dentów medycyny uniwersytetu pa­
ryskiego, ogarnia w dalszym ciągu 
uniwersytety francuskie i rozszerza 
się na inne wydziały. Związek stu­
dentów uniwersytetu strasburskiego 
postanowił rozpocząć strajk na 
wszystkich wydziałach w dniu 5 kwie­
tnia. Zastrajkowali również studen­
ci wydziału prawnego w Aix en Pro­
vence. Strajki te mają na celu popar­
cie żądań medyków.
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Przygody myśliwskie na Żółwich wyspach
Dżungla pełna zwierza —Urocze widoki — Salwy do lwów mor­
skich — Raje i rekiny — Różnorodne społeczeństwo zwierząt

(Korespondencja własna ze statku „Dar Pomorza“.)
Terenem naszych podchodów i pod­

jazdów byia Floreana i wysepki, leżące o 
pół mili na zachód od Post Office Bay. 
Udając się na ląd. zabraliśmy karabiny 
przedewszystkiem dla własnej obrony. 
Nie znaliśmy bowiem wyspy ani go­
ścinności mieszkańców O braku orga­
nizacji polowania niech świadczy to, że 
wychodząc z szalupy na brzeg, rozeszli­
śmy sie oddzielnie w różnych kierun­
kach wyspy.

Poszliśmy bardzo daleko, a ślady 
dzikich osłów („bułki" i wydeptane 
ścieżki) wabiły nas w coraz dalszą i 
głębszą, niemożliwą już do przejścia 
szczecinę. Spłoszone rozmową i trza­
skiem łamiących się pod stopami gałę­
zi, zrywały się z dziko rosnących drzew 
pomarańczowych, z krzaków puszystych 
lub karłowatych, różnobarwne ptaszę­
ta. A kiedy zmęczeni usiedliśmy w ko­
rycie zgasłej lawy, dolatywał nas z wiel­
kiej oddali słaby, ale melodyjny śpiew 
kanarków. Już to było wielką satysfak­
cją. Wyprawa może ostatecznie pozo­
stać bez łupu, ale po długiej obecności 
na monotonnem morzu, noc przeżyta 
na dzikiej wyspie, wystarczy na długo, 
żeby żyć jej wspomnieniami.

Po spaleniu amerykańskiego Lucky 
Strike a zaproponowałem mojemu to­
warzyszowi powstanie i dalszy prze­
bój przez suchy miejscami gąszcz. Ten­
że stanowczo oświadczył, że wraca Ża­
łowałem, że go zabrałem. Fotografję, 
na której mu zależało, mogliśmy zrobić 
w niedalekiej odległości od morza. Wi­
dok natomiast budzącej się po zacho­
dzie słońca wyspy oraz pobyt kilkugo­
dzinny w społeczeństwie zwierząt, któ­
re cieszą się tutaj zupełną autonomją, 
rządzą się wlasnemi prawami, nie krę- 
powanemi przez cywilizowanego czło­
wieka, byłyby zapisały sięwv mojej pa­
mięci jako jedno z najładniejszych prze, 
żyć myśliwskich.

Wróciliśmy inną drogą. Zabłąkać się 
było niemożliwem, bo schodziliśmy z 
gór, z których roztaczał się widok na 
całą Zatokę Pocztowa.

Miejscami musicliśmy wspólnym 
wysiłkiem torować wąską ścieżkę 
wśród spalonych przez gorąco słońca 
drzew. Skalisty grunt wyspy na tej wy­
sokości powstrzymuje przekradające się 
za wilgocią korzenie. Drzewa karłowa­
cieją i po kilkuletniem zaledwie wege­
towaniu zupełnie usychają. Lekkie u­

Rodzina fok na plaży

derzenie karabinem w splecione gałęzie 
kruszyło w proch napotkane przeszko­
dy.

Znaleźliśmy się nareszcie nad mo­
rzem Krótka kąpiel w chłodnej wodzie 
odświeżyła siły i obmyła zapocone cia­
ło. Błogi był odpoczynek na białym, wy­
płukanym przez fale piasku.

Nasi koledzy już wcześniej byli zre­
zygnowali z wyprawy w nieznane dżun­
gle, a obecnie na szalupach ostrożnie 
sie przekradali pomiędzy niedalekiemi 
wysepkami. Nie zainteresowały nas 
salwy, które dawali niewiadomo do 
czego Może trenują sie w sztuce strze­
leckiej. ..kropiąc* do przelatujących 
nad nimi nurków i pelikanów Dopiero 
rykoszet niezręcznego strzału poderwał 
nas błyskawicznie z wygodnego siedze­
nia. Mój towarzysz wrócił niezadowo­
lony na statek: ją poszedłem wzdłuż 
wybrzeża na połów dalszych przygód.

Od •'.cznlów, którzy stali ukryci w 
rozpadlinach skał, dowiedziałem się, że 
w skład dotychczas upolowanej zwie­
rzyny wchodzą 4 )wv morskie, kilka 
fregat i jeden pelikan Zachęcony na- 
dzieia rychlej zdobyczy, przeszedłem 
szybko przez zajęte już na brzegu sta­
nowiska, abv na szarym końcu wyszu­
kać odpowiednie schronisko i czekać 
na podpływające potwory. Powierzch­
nia zatoki za wysoko wcstajacemi ra­
fami była jak lustro gładka Huk czę­
stych repetów tworzył z odbijaiacem 
sie od skał echem jedno nieprzerwane 
dudnienie. Tak przeraźliwym hałasem 
chvba nigdy jeszcze nie zakłócono swo­
body dzikich mieszkańców wyspy i 
morza. .

Byłbym okazji do strzału zupełnie 
pozbawiony, gdyby nie bvły sie ukaza­
ły tuż przy brzegu potworne, olbrzymie 
raje, ogromnym trójkątnym kształtem 
nietoperza przypominające. Korpus 
wpon-rzek miały szeroki na 10 stóp .Cza­
sem koniec jednego skrzydła, czasem 
drugiego wystawał z wody podczas po­
wolnego przepływu Wypaliłem do naj­
większej z nich. Ugodzona w skrzydło 
z Wielkim impetem wyskoczył wyso­
ko ponad powierzchnie wody, obróciła 
się w powietrzu, ukazując mi swoi sre­
brzysty spód i spadla z hukiem i trza­
skiem uderzenia wprost ogłuszającego 
Czerwona smuga krwi rozpostarła się 
na faluiacei wodzie, iak rozlany atra­
ment. Oczekiwana zdobycz uszła nie-

Tajemniczy zgon dwu emigrantek niem.
Londyn. (PAT) Agencja Reute­

ra donosi: W czwartek znaleziono bez 
życia v mieszkaniu dwie emigrantki 
z.Niemiec: Dorę Fabian, znana femi­
nistkę, i Matyldę Wurm Jak mówią, 
zostały cne otrute. Pani Fabian zajmo­
wała się akcją pomocy dla Jacoba. Mie-

Podatek kryzysowy
Warszawa. (Tel. wł.) Nowa usta­

wa, podwyższająca dodatek kryzysowy 
do podatków państwowych z 10 na 15 
procent, zostanie zastosowana w całej 
rozciągłości przy wymiarze podatku

stety ciężko ranna w głębiny morza, 
abv stać sie łupem drapieżnego rekina.

Wieczór tegoż dnia był wypełniony 
obciąganiem skór z 10 lwów morskich 
Ścierwo wyrzucone za burtę zgromadzi­
ło' mnóstwo rekinów. Widzieliśmy do­
kładnie. iak kawałki mięsa malały, al­
bo całkowicie zn>kały. Ten rodzaj ry­
by jest przez marynarzy szczególnie 
znienawidzony Dlatego zawsze, ile­
kroć razy tylko ukażą sie Drzv statku, 
wyrzuca sie na nie w'edke z przynętą, 
za która łapczywie szarpią, aż bezwład­
nie zawisną. Ponieważ ich mięso jest 
niejadalne, wyciaga się ofiarę na po­
kład. kilku strzałami zapija, a następ­
nie wrzuca z powrotem do wody.

Rekina cechu,e bezgraniczna żar­
łoczność. oraz siła, przechodząca wszel­
ka wyobraźnię Pożera wszystko cokol­
wiek przypomina mięso, bez względu 
na to. czy to ryba, ptak, zwierzę, czv 
człowiek.

Iguan na pokładzie „Daru Pomorza“

Wyspy Żółwie są jedyna z pewnością 
dzielnicą na Wielkim Oceanie, gdzie 
zwiem na cieszy sie jeszcze w zględną 
swoboda. Tutaj lwy morskie bytują 
równocześnie na brzegu z morskiemi 
iguanami. Są tu pięćsetletnie żółwie, 
o grzbietach, wystarczających do u- 
dżwigaiecia kilku ludzi, żyjącc w mo­
rzu i wspinające sie po skałach Tylko 
tuta i można znaleźć albatrosa i pelika­
na. przebywających równocześnie w 
powietrzu z ptakiem tropikalnym i 
szkarłatnym flamingiem. Tutaj pin­
gwin łowi rvbv w tej samej zatoce, co 
i bezlotnv kormoran.

Naiwność i brak doświadczenia dzi­
kich tubylców nie uprzyjemnia polowa­
nia Milsza jest zabawa z wygrzewają- 
cemi sie na słońcu lwami morskiemi 
aniżeli bezwzględne, okrutne i bezcelo­
we ich tępienie.

Ks. W GLÓWCZEWSKI.

szkanie p Fabian było przed paru mie­
siącami ograbione, przyczem nie zra­
bowano żadnych przedmiotów warto­
ściowych. a iedvnie dokumenty. Pani 
Fabian była sekretarką b. posła do 
Reichstagu, Rosenfeldta.

dochodowego za rok ubiegły. 5-procen- 
towa podwyżka dodatku ma objąć tak­
że zaliczki, które były wpłacone przez 
płatników przy składaniu zeznań do 1 
marca. Płatnicy będą musieli uzupeł­
nić różnicę przy wpłacaniu pozostałych 
należności na podatek dochodowy, (w)

Z CHWILI
Gdybyśmy mieli choćby tylko krótko 

notować wszystko, co o stosunkach w 
obozie .sanacyjnym“ przedostaje się z za 
jego kulis „sanacyjnemi“ ustami na- 
zewnątrz, musielihyśmy tern dzień w 
dzień zapełniać wcale obfitą i bardzo róż­
nobarwną kronikę. Nie czynimy tego, 
nie przykładając wielkiej wagi do tych 
scen familijnych „sanacji“. Ograniczamy 
się do rejestrowania w tej mierze tytko 
bardziej wymownych momentów, usta­
lonych czarne na białem. Takim mo­
mentem jest — „wzięcie się za bary“ 
młodolegjonistów — z „rzeczywistością“, 
reprezentowaną przez tak miarodajną 
dla „sanacji“ osobę jaką jest b. mini­
ster oświaty, b premjer. gwiazda donie- 
dawna na firmamencie mlodolęgjono- 
wym, p. Janusz Jędrzejewicz.

Może on sobie powiedzieć, że niema 
wdzięczności na świecie. Gdy Legion 
Młodych w ostatnich czasach buntował 
się na dobre, p. Jędrzejewicz odkomende­
rował na c/oło tej organizacji człowieka 
zaufanego, p. Bielskiego. I to nie pomo­
gło. nie ukołysało wzburzonych fal.

Więc zabrał się do nich p. Jędrzeje- 
wicz bezpośrednio, wygłaszając w War­
szawie przemówienie do członków Le- 
gjonu Młodych Wezwał ich do ponie­
chania szukania własnych dróg, prze­
strzegał przed „schodzeniem na manowce 
myśli i idei“, przed .budowaniem fał­
szywego obrazu Polski, bo opartego na 
fałszywej wierze“, przed „szaleństwami“ 
i t. d.

„Młodolegjonistów“ argumenty te wi­
docznie — nie przekonały, bo główny ich 
organ „Państwo Pracy” ostro replikuje 
i grozi, że weźmie się „z rzeczywistością 
za bary“.™

Tak to bywa, gdy się z demagogicz­
nych względów dopuści do tego, że się 
rozhuśta fala czerwona, podsycana wpły­
wami wschoduiemi. Potem bywa — za- 
późno.™

Wycieczka studentów 
polskich do Niemiec

Warszawa (Tel. wł.) Na zaprosze­
nie studentów wyższej szkoły handlo­
wej w Berlinie wyjedzie do Niemiec 
wycieczka słuchaczy szkoły handlowej 
głównei w Warszawie Pobyt w Niem­
czech potrwa 10 dni. Wycieczka zwie­
dzi Kolonję, Duesseldorf, Gelsenkir­
chen. Duisburg, Hamburg i Berlin W 
wycieczce weźmie udział 75 studen­
tów. (w)

Wyroki śmierci w Rosji
Moskwa (Tel. wł.) Urzędowy ko­

munikat donosi dopiero teraz o napa­
dzie bandyckim w dniu 22 marca na 
bank miejski w Kamieńcu Podolskim. 
Przy napadzie kasjera zastrzelono, a 
dwóch urzędników raniono. Po kilku 
dniach aresztowano sześciu rabusiów 
w Kijowie i czterech w Moskwie.

Sąd w Kamieńcu Podolskim skazał 
wszystkich na karę śmierci. Wyrok 
wykonano. .

W czasie od 20 marca do 2 kwietnia 
straconych zostało za rabunek 41 osób.

HENRYK ŁUBIEŃSKIWIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 

(Ciąg dalszy)
20)

20-go grudnia 1914
Zaawansowałem na feldfebla, z po­

minięciem tury i przedstawiony zosta­
łem do odznaczenia. W całej zaś 
brygadzie dostałem przezwisko „jas- 
nowidza pułkowego“.

2 lutego 1915
Jesteśmy znowu w Królestwie. — 

Sława moja rośnie. Prged każdą 
ważniejszą dęCyzją, przed każdem 
ważniejszym ' posunięciem strategicz­
nemu pułkownik von Helmhacker, 
który tymczasem otrzymał dowódz­
two brygady i ma zapewniony awans 
na generała, zasięga mojej opinji. Z 
początku robił to nieśmiało, tak niby 
od niechcenia, udając, że nie zwraca 
uwagi na to. co mówię, lecz teraz bez 
żadnej żenady wtajemnicza mnie w 
najbardziej skryte posunięcia strate­
giczne i pyta wprost:

— Steinschneider, co ty o tem są­
dzisz?

I stosuje się zawsze ściśle do mo­
ich wskazówek, zapisując sobie skru­
pulatnie, wszystko, co powiem.

Oczywiście, nie mogę gwarantować 
każdorazowo za trafność przepowied­
ni, gdyż nie zawsze jestem w odpo­
wiednim nastroju. Przekonałem się. 
że odgadnięcie przyszłości niestety nie 
jest odemnie zależne. Przychodzi to 
na mnie jak objawienie, w momen­
tach najbardziej nieoczekiwanych.

Gdy jednak natchnienie zawodziło, 
uciekałem się do sprytu. Wyzyski­
wałem w tym wypadku zamiłowania 
spirytystyczne mego pułkownika i je­
go wiarę w nauki tajemne. Robiłem 
więc horoskopy astrologicznie, ciągną­
łem kabałę, wpatrywałem się w kulę 
szklanną i udawałem, że zapadam w 
trans. A potem ogłaszałem wynik 
mego horoskopu:

— Nie należy przeprowadzać ataku 
na odcinku, gdyż czeka nas pewna 
klęska.

Na podstawie tego mego orzeczenia 
pułkownik von Helmhacker wydawał 
rozkaz wstrzymania zamierzonego a- 
taku. W ten to sposób dzięki kunk­
tatorstwu i rezerwie pułkownika, sto­
sującego się do mych rad, pułk nasz 
uniknął w wielu wypadkach krwa­
wych strat. Treść tych „horoskopów“ 
była prawie zawsze negatywna. Był

to najłatwiejszy sposób „przepowiada­
nia“ przyszłości, na czem jednak nie 
poznał się pułkownik, który ślepo mi 
ufał. Wiarę w niezawodność mych 
przepowiedni podzielał zresztą także 
dowódca brygady, a nawet dywizji. 
Gdy nadchodziły rozkazy z A. O. K. 
(Naczelne Dowództwo Armji), szef 
sztabu dywizji śmiał się drwiąco z 
tych biednych ludzi, którzy nic nie 
wiedzieli, dla których jutro było pełne 
niespodzianek i niepewności.

On dzięki mnie mógł .zaś wszystko 
przewidzieć i wszystkiemu) zapobiec!

Usługi, jakie oddawałem./ nie były 
iednak zawsze negatywnej natury. Gdy 
pułk znajdował się bez wody, potrafi­
łem/ iak Mojżesz znaleźć nowe źródła. 
Gdy przychodziliśmy do jakiegoś mia­
steczka, zniszczonego przez działania 
wojenne / ) pozornie pozbawionego 
wszelkich/środków żywności, „jasno-j 
widz dywizyjny“ zabierał się do roboty 
i w krótkim czasie stół menaży oficer­
skiej był obficie zaopatrzony.

A wieczorami bawiłem zmęczonych 
i znudzonych oficerów rozmaitemi 
-ztuczkami magicznemi żonglerką, u- 
rządzałem seanse hipnotyzerskie i spi­
rytystyczne...

ł marca 1915.
Stałem sie ulubieńcem całej dywizji.

Jestem na specjalnych prawach i nd- 
mo że sztabsfeldfebel, traktowany je­
stem jak oficer. Dostaję mnóstwo k<e 
sztownych upominków i spore datki 
pieniężne, żebrała się już tego wcale 
ładna sumka....

A jednak mam już wojny całkiem 
dośćl Czuję, że moje zdolności marnu­
ją się, że w innych warunkach doszedł; 
bym prędzej do rezultatów bardziej 
konkretnych.

Żebym tak mógł przewidzieć, kiedy 
wojna się skończy! Żebym właśnie ł° 
mógł przeczuć telepatycznie! Lubię ży­
cie. ubóstwiam radość i rozkosz życia, 
kocham piękne kobietyl A tego wszyst­
kiego jestem pozbawionyI

15 marca 1915
Mieliśmy wizytę dostojnego gościa- 

Odwiedził nasz odcinek następca tro* 
nu. arcvksiażę Karol. Wieczorem od­
był sie uroczysty bankiet w menaży ofi­
cerskiej. Podobno przv czarnei kawie 
i likierach arcyksiaże trochę sobie pod­
pił i ..rozkrochmalił sie“. Wówczas do­
wiedziawszy się o mojem istnieniu, 
wyraził łaskawie chęć poznania mnie-

£Ciąg dalszy nastąpi).,
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W niedzielę 7 kwietnia, o g. 3 po poŁ
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SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE
najpoc‘eszniejszexo i najweselszego 

widowiska filmowego
BIUT irJlRM
z FLIPEM i FLAPEM

w rolach głównych
Włosy staja dęba od śmiechu z arcyzabaw- 
nych przygód tych najpopularniejszych 

komików Świata.
Całkowity zbiór z tego seansu przeznaczony 

jest na budowę
DOMU ŻOŁNIERZA w Poznaniu
Z uwagi na szlachetny ce, tej imprezy, nie 
wątpimy, że wszyscy tłumnie podążą 
w niedziele na godz, 3 popol. do kina Apoljo 

Bilety od 40 groszy nr 7 999

Kwiecień
Kalendarz rżym.-kaL 
Piątek: Wincentego 

Sobota: Celestyna p. 
Keten'*«'? słowiański 

Piątek: Boży woja 
Sobola: Świętobora 

Słońca:: wschód 5,20 
zachód 13.32

Długość dnia 13 e 12 min 
Księżyca: wschód 5,33 

zachód 21,52
Faza: 2 dzień po nowiu.

Zebrania
Dziś o 17 Sekcja Eucharystyczna Soda 

licji Pań Miejskich p. w. Niep Pocz 
N. M. P. w salce św. Marcina;

o 19,30 Dziesiątacy Weterani u p. Tom­
czyka ui. Wroniccka 13;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Wilda) 
w ognisku;

Pogrzeby
Dziś: Sp. Piotra Szewsa o godz. 16 z kapl. 

szpit. wojskowego Wały Jana III. — 
Sp. Józefa Palacza o godz. 17 z kapl. 
cment. Farnego ul. Bukowska-Grun- 
waldzka.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Nieszpory sycy­

lijskie“.
Teatr Polski: Dziś — „Zmiana dam“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Dwie kaczki“.

Premjera.
POSTOJE TAKSÓWEK

Postój nr 1 przy ul Koszarowej narożnik 
ul Grunuaidzkiei — nr. 77-72.

Postój nr 2 przy Rynku Jeżyckim — 
nr, 77-08,

TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ
budżenie. załatwienie rozmów w czasie 

nieobecności podawanie czasu i L d.
nr. 49-27.

Przepowiednia pogody na dziś według 
P. I. M.: Pogoda zmienna z przelotnemi 
opadami w postaci mieszanej (śniefif, 
deszcz, krupy). Chłodno. Dość silne i 
porywisto wiatry z kierunków najpierw 
zachodnich, potem północnych.

Śmierć pod kopytami 
końsRiemi

Kościerzyna (Tel. wi.) Stojące w 
zaprzęży przed oberżą, we wsi Wysin, 
konie rolnika Pozorskiego z Iłownicy, 
spłoszyły się i w szalonym tempie po­
biegły przed siebie.

Spłoszone konie napotkały na dro­
dze idącą w przeciwnym kierunku p 
Piotrowską. Dyszel wozu uderzył nie 
wiastę w pierś, wskutek czego upadła. 
Kopyta koni i kola wozu zmasakrowa­
ły okropnie kobietę. Przeniesiona do 
domu, w kilka chwil później zmarła po 
Przyjęciu ostatnich Sakramentów św.

0 majptsk po Sztekkerze
v w a r s z a w a. (Tel. wł.) Do oddziału 
viil sądu grodzkiego wpłynęło poda­
nie Edwarda Sztekkera, brata zmarłe­
go niedawno wskutek zakażenia krwi 
głośnego atlety, o zwołanie rady fami­
lijnej dla zajęcia się majątkiem, po­
zostawionym przez atletę. — Brat 
Sztekkera występuje w swem podaniu 
przeciwko opiekunce nieletnich dzieci 
sztekkera. t. j. jego uprzedniej mał­
żonce Melcer - Rutkowskiej, znanej 
powieściopisarce. Zarzuca jej on nie­
odpowiedni zarząd majątkiem, (w)

Wiadomości potoczne
n«X * Dziewczę pod kolejką. Na tere
ni n p,rac zi?mnych, wykonywanych prżj 
> • uk'"'skiej, wpadla pod wagonik ko

,,PoI°wej 12-leinia Marja Jurdecki 
nh V?Sota|- Dziewczynka oprócz innych 
oorażen odniosła złamanie podudzia, wo 

ec czego przewiozło ją pogotowie ratun kowe (66-66' do szpitala św. Józefa. ,k"
8ki~ 9 Bacian na ulicy. Na ul. Bydgo 
\vie 1 zas,f>bla w bramie domu 27 letnia 
kn . ys,.a"a M. i porodziła córkę. Mat 
JL1 d,zieckiem zaopiekowało się pogoto 
wbi .l'atu.?kowe ' przewiozło je do kraj o WeJ kliniki dla kobiet, (ki)

Ruch narodowy
RADA POWIATOWA STR. NAR.

W OSTROWIE
W niedzielę, dn. 31 marca obradowa­

ła pod przewodnictwem posła Lasoty 
rada powiatowa Stronnictwa Narodo­
wego powlatu*ostrowskiego, na której 
wybrano nowy zarzad powiatowy (w 
dotychczasowym składzie). Po wybo­
rach wygłosił referat o sytuacji poli­
tycznej w Polsce poseł Lasota.

W obradach brało udział 40 kierow­
ników i prezesów kół S. N. z powiatu 
ostrowskiego, (rp)

STRONNICTWO NARODOWE 
W KSIĄŻU

Dowodem wzrostu wpływów obozu 
narodowego w Książu było odbyte w 
sali Domu Katolickiego pod przewod­
nictwem prezesa p. Cyplika plenar­
ne zebranie miejscowego koła S. N., 
które zgromadziło licznych uczestni­
ków z miasta i okolicznych wsi. Ze­
brani hucznemi oklaskami nagrodzili 
rzeczowe i wyczerpujące referaty, wy-

Czarnków wielkopolskiem Klondike!
Wczorajszy „Dziennik Poznański“ 

poda' w sensacvjnei formie wiadomość 
o odkryciu rzekomo złotonośnych złóż 
rudy pod Czarnkowem.

Cech rzeźnicki przeciw bekoniarzom
Rezolucje do władz miejskich o zlikwidowanie „dzikiego** 

handlu mięsem
Przy bardzo licznym udziale człon­

ków odbyło się wczoraj w sali posie­
dzeń restauracji p. Śt. Heyduckiego 
kwartalne zebranie sprawozdawcze 
członków cechu poznańskich mistrzów 
rzeźnickich. Podczas ożywionych kil­
kugodzinnych obrad omawiano sprawy i 
organizacyjne i różne inne, społeczne i 
zawodowe. Na budowę Domu Żołnie- j 
rza Polskiego uchwalono 1000 zł z kasy 
cechowej. Omawiano też wyczerpująco 
sprawę starań o nowelizację ustawy, 
mającej obowiązywać od 1 lipca br„ 
rozgraniczającej sprzedaż mięsa od 
sprzedaży wędlin.

Z okazji zbliżających się świąt po­
stanowił cech urządzić „święcone“ dla I 
bezrobotnej czeiadzi rzeżnickiej i mło­
dzieży w bursie rzemieślniczej. Starszy I

Na starcie pięściarskich mistrzostw Polski
Dziś o godz. 20 rozpoczynają się in­

dywidualne mistrzostwa Polski w pię- 
ściarstwie, które zgromadziły rekordo­
wą liczbę uczestników.

Jako pierwsi przyjechali do Pozna­
nia o godz. 14,30 lwowianie w za­
powiedzianym przez nas składzie, jedy­
nie bez „Widdinga" w wadze półcięż­
kiej. którego zastąpi Leoniak, przewi­
dziany poprzednio w wadze średniej. 
Jako kierownik drużyny lwowskiej 
przybył p. Bolibrzuchowski.

O godz. 21,15 przyjechały reprezen­
tacje Śląska i Krakowa. Kompletnej 
drużynie śląskiej przewodzi p. 
Dyrda, a sekundantem będzie p Wie­
czorek, były „as“ wagi średniej. Z dru­

w Wielkopolsce
głoszone przez delegata wojewódzkie­
go p. Holasza z Poznania i powiatowe­
go referenta organizacyjnego p. Na­
wrockiego. Żywiołowemi okrzykami 
na cześć ruchu narodowego i Wielkiej 
Polski zakończono zebranie.

Koło powiększyło się o dalszych 19 
członków czynnych, (śn)

BACZNOŚĆ NARODOWCY 
W MOSINIE I

Zarząd Stronnictwa Narodowego 
Kolo Mosina zwołuje na niedzielę, dnia 
7 kwietnia rb. o godz 5 po południu do 
lokalu o. Walkwiaka w Rynku wszyst­
kich członków na zebranie plenarne.

Na porządku dziennym bardzo waż­
ne sprawy, to też obecność wszystkich 
członków konieczna.

Równocześnie wzywa się wszystkich 
mlodcch do gremialnego udziału w ze­
braniu celem zorganizowania sekcji 
Młodych przy kole Stronnictwa Naro­
dowego.

Wiadomość ta nie jest świeża Przed 
czterema dniami czytaliśmy ją w „Po- 
sener Tageblacie' na prima Apri- 
1 i s.

cechu, p. Ign. KnOpiński, zachęcił do 
zbiórki na rzecz bezrobotnych.

Uchwalono też rezolucję, zwracającą 
się do władz miejskich o wydanie sku­
tecznych zarządzeń przeciw potajemne­
mu handlowi mięsem, przywożonem do 
miasta bez badania lekarskiego, oraz 
drugą przeciwko uprzywilejowaniu 
przedsiębiorstw bekoniarskich, ze szko­
dą dla rzemiosła rzeźnicko - wędliniar­
skiego i rolnictwa.

Za.ząd zachęcał członków gorąco do 
udziału w Targach Poznańskich w dzia­
le rzemiosła. Dyrekcja Targów zezwo­
liła w roku bieżącym na sprzedaż pró­
bek, co dla przemysłu rzeźnicko - wę­
dliniarskiego jest niewątpliwie dużem 
udogodnieniem, (kl)

żyną krakowską przyjechał sędzia 
p: sierż Moskal. Nie przyjechał z dru­
żyną Mieczysławski, majscy startować 
w wadze lekkiej, tak, że Kraków w tej 
wadze oraz w ciężkiej nie będzie repre­
zentowany.

O godz. 23 przybyły reprezentacje 
Warszawy, Wilna, Lublina i Białego­
stoku. Drużyna stolicy, której pa­
tronują pp. Welk i Pasturczak, przy­
wiozła w wadze koguciej Małeckiego a 
w pólśredniej Jańczyka. Wilno przy, 
było z Matiukowem w pólśredniej, lecz 
bez Wojtkiewicza w półciężkiej. Towa­
rzyszą zawodnikom pp. Hołownia i Po­
piel. Czwórce zawodników Białego- 
s t o k,u przewodzi p. sierż. Nowakow-
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CHCESZ

SIĘ UŚMIAĆ 
i UBAWIĆ 

jak nigdy dotąd —
przyjdź 
dziś
do kina
METROPOLIS 6
i zobacz znakomitą komedję wiedeńską

KWIACIARKA z PRATERU

ski. W drużynie Lublina zaszły 
zmiany: w muszej przyjechał Krzyża­
nowski. nie przybył natomiast Bara­
nowski. Wobec powyższego przesunię­
to w jego miejsce do półciężkiej Urba­
na. Z drużyną przyjechał jako kierow­
nik p. por Kaja.

Dzisiaj o godz. 10.10 przyjeżdża dru­
żyna Pomorza, a o godz. 14,20 reprezen­
tacja Łodzi. (al)

® i Eiekawą litsirtiat
daje kino „Metropolis“ w dzisiejszym 
nadprogramie. Jedna z najnowszych 
pod względem techniki i realizacji 
kreskówek kolorowych ukaże się na 
ekranie, wzbudzając podziw i za­
chwyt. Zupełnie nowy, jakoby z krai­
ny czarów wyłowiony świat barw 
zjawi się przed oczyma zdumionych 
widzów, olśniewając ich pięknością i 
różnorodnością swego kolorytu. Film 
ten p. t. „Małpa malarzem“, to istne 
arcydzieło nowoczesnej kinematogra­
fii, które każdy winien sobie zobaczyć, 

p. 2062

Koncert oratoryjny
w Teatrze Wielkim

W środę, dnia 10 bm. odbędzie się w 
Teatrze Wielkim koncert oratoryjny, za­
krojony na wielką skalę, w którym wy­
stąpi 200 śpiewaków. Wykonane zostanie 
najnowsze dzieło znakomitego kompozy­
tora Wallek - Walewskiego „Apokalipsa“ 
oraz Beethovena oratorjum „Chrystus na 
górze oliwnej“. — W koncercie udział 
wezmą pp.: Irena Cywińska. H. Racz­
kowska. I, Barańska. J. Jarochowska, 
St. Boy, W. Drzewiecki, A. Klichowski, 
R. Heisins, Krupowicz, K. Urbanowicz 
oraz chóry „Arion“. „Echo", „Nauczyciel­
ski" i „Tow. Muzycznego“. Orkiestra 
symfoniczna stoi m. Poznania. Dyryguje 
prof. Władysław Raczkowski

Bilety do nabycia w firmie A. Szrej- 
browski, ul. Pieratkiego 20.

Kawę na ławę (i)

BYŁO ORGANISTÓW 
WIELU...

Było organistów wielu,
Lecz tylko dwóch z nich (dlaczego 

tak mało?)
Ghciało śmiało umieścić swe ciało 

Na dyrektorskim fotelu.
Pierwszy oświadczył: „Jamcł jest bo­

hater:
Pieśń ma jak wiater wieje pod 

strzechę
I wszystkim ludziom odbija się 

_ , „Echem“
Od wód Bałtyku do Tater.“
Drugi tzekl tako: „„Bierę Operę,

Bo sezon byl latoś szewski...
Jeśli już Zygmuś, to nie Latoszcw- 

sk i
Lecz Wojciechowski niech włada ste­

rem.“
Miasto na to odparło: „Prrrrl“

Cofnęła się rącza para i staje.
A miasto taki wyrok wydaje:

„Pr. Dr. niech nadal tu będzie dyr.I“

ARTUR MARJA.

Avoi.ro
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Literatura polska 
w wiekach średnich

Z walnego zebrania To w. Przyj. 
Serbo - Łużyczan

W ub. środę o godz. 20 odbyło się w 
lokalu Tow. Polsko - Jugosłowiańskie­
go walne zebranie Tow. Przyjaciół Ser­
bo - Łużyczan. Bardzo ciekawy referat 
wygłosi', na niem nrof. dr. Tadeusz Gra­
bowski p. t. „Z dziejów literatury ślą­
skiej w wiekach średnich“. Temat ten 
w nauce polskiej dotychczas jeszcze nie 
został należycie opracowany, a wogóle 
wiedza polska o Śląsku istnieje dopiero 
i rozwija się od' lat kilku. Świetne wy­
dawnictwa Pol. Akademji Umiejętno­
ści oraz Instytutu Śląskiego zapoczątko­
wały dopiero badania nad odwieczną 
polskością Śląska i nierozerwalną jego 
łącznością z Macierzą. Nauka nato­
miast niemiecka opiekuje się Śląskiem 
gorliwie: przyczem niewszystkie nawet 
ściśle naukowe opracowania są bez­
stronne a już poDularne zgoła tenden­
cyjnie nastawione.

Literatura śląska jest regjonalnem 
odgałęzieniem literatury polskiej. W 
okresie średniowiecza, gdy polskim ję­
zykiem literackim był język łaciński, 
nie można według języka ustalać naro­
dowości literatury śląskiej. Można się 
kierować tylko narodowością pisarzy, 
rozróżniając: pisarzy - Ślązaków pocho­
dzenia polskiego, pisarzy - Niemców, 
ale pochodzenia polskiego, z rasowym 
pierwiastkiem polskim, wreszcie pisa­
rzy - Niemców, podejmujących polskie 
tematy.

W śląskiej literaturze wieków XI i 
XII zaznacza się ścisła łączność z Ma­
cierzą. Są tu te same legendy (o św. 
Wojciechu, św. Stanisławie), te same 
hymny. Później, w okresie rozdrobnie­
nia Polski na księstewka. Śląsk zaczyna 
się wyodrębniać. Ale święci śląscy, jak 
św. Jadwiga (żona Henryka Brodatego),

Mysz przyczyną strasznej eksplozji
Cały dom runął w gruzach

Paryż. (Teł. wł.) Poważna w skut­
kach eksplozja nastąpiła w czwartek 
w domu osadniczym pod Bordedux. 
Ciężko ranne zostały trzy kobiety oraz 
czworo dzieci.

Eksplozja nastąpiła w dziwnych 
okolicznościach. W kuchni jednego 
mieszkania znajdowały się zajęte pra­
cą dwie kobiety i czworo dzieci Kiedy 
w pewnym momencie przez kuchnię 
przebiegła mysz i skryła się w otwo­
rze pod wylewem, jedna z kobiet, któ­
ra zajęta była przy piecu, chwyciła za 
gorący jeszcze pogrzebacz, by nim 
mysz zabić. Nie wiedziała ona jednak,

¿w. Jacek, błog Bronisława, błog Cze­
sław, choć legend* wynaradawiają ich 
z biegiem lat. sa pochodzenia polskiego 
i czczeni również w sąsiadujących ze 
Śląskiem dzielnicach.

W historjografji od w. XIV wybitne 
są wpływy polskie W najwybitniejszej 
kronice Pricipum Polopiae silne są 
wpływy Kadłubka, wybitne sympatje 
polskie, a nastawienie polityczne po­
dobne do Janka z Czarnkowa.

Bardzo ciekawy jest zachowany ślą­
ski dramat liturgiczny wielkanocny, w 
którym nieśni łacińskie przeplatają się 
z pieśniami nolskiemi. śpiewanemi w 
całej Polsce. Słowem, naukowe bada­
nie literatury ślaskiei wykazuje dobit­
nie jej ścisłą łączność z literatura pol­
ska, tak samo, jak cala kultura Śląska 
z wspólnego polskiego wypływa źródła.

W adminstracyjnei części walnego 
zebrania Tow Przyjaciół Serbo - Łuży­
czan, zagajonej przez red T. Powidz­
kiego. wiceprezesa, wybrano przewod­
niczącym dvr. Kaczmarka. Po wysłu­
chaniu sprawozdań wiceprezesa, red 
T. Powidzkiego i skarbnika, mec. A.

że w otworze, gdzie skryła się mysz, 
mąż jej urządził sobie skrytkę, w któ­
rej przechowywał puszki z prochem. 
Kiedy więc pogrzebacz wsadziła w 
dziurę, dotknęła nią jednego z pudełek 
z prochem. Nastąpiła eksplozja całego 
zapasu prochu i rozlegftt się silna de­
tonacja, a równocześnie dom runął w 
gruzach. Obie znajdujące się w kuchni 
kobiety, czworo dzieci oraz przecho­
dząca ulicą 71-letnia kobieta zostały 
ciężko ranne. Pół ściany, część sufitu 
oraz całe urządzenie mieszkania zosta­
ły doszczętnie zdemolowane.

Zatheya. udzielono zarządowi absolu­
torium. Dotychczasowego prezesa To­
warzystwa ks dyr. Łudwiczaka. w u- 
znaniu jego zasług, mianowano człon­
kiem honorowym Towarzystwa. Do za­
rządu na rok przyszły wybrano p red. 
T. Powidzkiego jako prezesa, p. dr 
Brossową — wiceprezesa, p. mg Szwe- 
minówne — sekretarkę i p. Kolycha- 
nowskiego — skarbnika, (tk)

Konkurs poetycki 
pożyczki inwestycyjne!
Warsz a w a. (PAT.) Jury „kon­

kursu poetyckiego pożyczki inwesty­
cyjnej“ po rozpatrzeniu prac nadesła­
nych. przyznało 6 nagród pieniężnych, 
z których pierwsza nagroda w kwocie 
zł 750 przypadła Tadeuszowi Hollen- 
derowi, a 2-go nagrodę w kwocie zł 500 
otrzymał Władysław Sebyła.

Za o ciosze n i a i reklamy odpo 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

RECENZJE KINOWE
Kino „Moje” wyświetla film p. t 

„Biała trucizna“. Scenarjusz oparty jest 
na powieści A. Marczyńskiego. Akcja 
rozgrywa się w środowisku handlarzy 
narkotykami Zamożny, ogólnie »kno­
wany kupiec zosiaje wciągnięty w nałóg 
kokainizowania się i dla dogodzenia te­
mu nałogowi traci majątek, porzuca ro­
dzinę, spada coraz niżej aż na samo dno 
nędzy moralnej i materialnej. Narzę­
dziem w rękach handlarzy jest młoda 
dziewczyna, służąca im, jako przynęta, 
a sama opanowana również przez nałóg. 
Role główne w tym ponurym dramacie 
grają: S. Jaracz. M. Maszyński, Olsza i 
in. znani aktorzy polscy. (ver)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 4. 4. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 90,10 90,40 89,80
Berlin 213,00 214.00 212,00
Gdańsk 173,17 173,60 172,74
Holandja 357,40 358.30 356,50
Kopenhaga 114,55 115.10 114,00
Londyn 25.65 25,78 25,52
N. Jork kabel 5.31 5,34 5,28
Paryż 34,99 35.08 34.90
Praga 22,14 22.19 22,09
Sztokholm 132,35 133.00 131,70
Szwajcarja 171,70 172.13 171.27
Wiochy 44,05 44,17 43,93

Tendencja niejednolita.
Obligacje I papiery wartościowe:

3% poż. bud. ..... . . . 46.00
5% poż. konwers. . . . . . . 68,00
6% poż. dolarowa . . . . . . 76.00
i% poż. premj. doi. . . . . . 53.50
7% poż. ctabiliz. .... . . . 68,00

W sotkach ..... . . . 71,00

stabiliz.
Akcja w zlocie:

Bank Polski 
Lilpop . . 
Starachowice 
Haberbusch

88.75
10.85
17,00
48,00

im. św. Jana Bosko
przyjmuje na nowy rok szkolny zgłoszenia dzieci 

do wszystkich klas
od 5 do 8 kwietnia 63 godziny 3 do 5 po poł

wsią ul. Marszałka Focha 82.

$£ CA?

ŁOSOSIE.!«.»

*Z8 kg zł 3,60 poleca 

Hffil M B'/lIESiJ
M Rotnicki. Poznań, tel. 23-4S

zr iO-n

Centralny Magazyn 
Mebli

FARBY - LAKIERY - POKOSTY

M.trjan Buśko
św. Marcin 59

Wielki wybór. Przystępne ceny, 
ng 0 788

FABRYKI J. PEREK - LESZNO
PO CENACH FABRYCZNYCH TYLKO

W ODNA 13, TEL. 53-26, dawniej W. Garbary 39
Pokost czysto lniany pad gwarancją — kiło 1,85

, ng 6Jza

Nagłówkowe słowo' (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb =■ jedno słowo 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 sfów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
I t. d. — ! słowo.

Dj-obne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Radjo 1 Kapię 1 Okazja | Szafę żelazną
prąd zmienny sprzedam tanio ul. samochód me » limuzynę okazyj- pila taSmowa heblarka, wyrów- korzystnie. Oferty Kurier Pozn.
Rzeczypospolitej 8 m. G telefon nie. Oferty Kurier Po®n. Iniarka tanio na sprzedaż. Oferty zdg 12 626
19-25. zdg 72 5461 Edg 72 055__________ Kurjer Poznański zdg 72 480 wwgffi iwm —■- ir—wy

1. KAMIENICE

Kupię
mniejszy dom >ub willę z ogrodem 
wprost od właściciela. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 098

17. LOKALE

Lokale
10 m! za 150.- 
59. Woźna.
Pr 3266 14,74

Willa
8 pokojowa komfortowa na 
sprzedaż. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdrg 72 409

Willę
komfortowa blisko Śródmieścia 
nowa sprzeda właściciel. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 441

rzeszo 1 
lostowa

23. ROZMAITE
z pehteml prawami gimnazjów państwowych 1

Akuszerka
KlelnwOchterowa. Poznań, cen­
trum. Romana Szymańskiego 2. 
pierwsze piętro, lewo, drugi dom 
od Placu świętokrzyskiego.
________  zdrGO 257 ________

Wizytówki
setka zlottg ■ Ekspres PukMiplżyńskiego ęo Wszelkie buki 
najtaniej najspieszniej. n.r 5737

Wyjątkowa okazja
willa położona przy lesie 5 minut 
od dworca w Puszczykowie ko­
rzystnie na sprzedaż. Oferty 
Poznań, św. Marcin 58. właści­
ciel. zdg 72 519

udziela informacyj i przyjmuje wpisy do wszystkich klas gimnazjalnych
codziennie od 13 —14 1 od 17 — »8

Szkoła Powsz. w czasie od 5—8 kwietnia od 10—I2iod16—18.
Obie szkoły posiadają własne nowocześnie urządzone gmachy przy Wałach 

Leszczyńskiego nr. 13 i 15 w pobliżu ląk i parków z dużym ogrodem, boiska­
mi i kortem tennisowym. Pierwszorzędne warunki higjeniczne. Dla zamiej­
scowych wzorowo utrzymany pensjonat
Poznań, teL 23-11. Dyrekcja« ’gk Dziewczyna

dg 1711 _ _ _ _ _ _ młodsza poszukuje posady od za-
^■nnlłfftiiiMdMhiliiiCfflfrhiallPMfci smWtnraz lub od 15. 4. Oferty Kurjer Poznański zdg 72 526
—, ------------- —--------- ----------- ,---------- E Książkowy

Sklafl National Obeznany z wszelka praca bluro-
pokoik sprzedam, tania kasę, szafę. 4 krzesła, stół, 2 lóż- w«. polskie, niemieckie szuka po- 
). Górna Wilda 56. ka żelazne sprzeadm. Wrocław- sady.i na życzenie kaucja. Oferty

zdg 72 651 ska 8. zdg 72 595 Kurjer Poznański zdg 72 523

28. SZUKA POSADY
Maszyny do pisania

małe i duże nowe i uży- 
wane najwieks-zy wybór gg 
— najniższe ceny. — jhS 
Gwarancja. — Skóra ./&&&/! 
i S-ka. Poznań. Aleje —8^^ 
Marcinkowskiego nr. 23

ngr 6 689________

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

480 mórg
buraczanej zabudowanie masyw- . .
ne, inwentarze kompletne, cena 
95 000 złotych, wpłaty 45 000. re­
sztę amortyzacja. Błoch. PoznaA pieczywa 
Aleje Marcinkowskiego 15. J sprzedam

zdg 72 384 i

Młodsza
gospodyni, czysta, oszczędna, zna 
gospodarstwo miejskie i wiejskie 
świadectwa pierwszorzędne —
Sizyjmie posadę u samotnych, 

ferty Kurjer Poznański
zdg 72 529_______ .

Dziewczyna
z prowincji z porządnej rodziny 
poszukuje posady do wszystkich 
prac domowych z dobremi świa­
dectwami. Oferty K urjer Pozn.
__________ zdg 72 527________ ___

Dziewczyna
kucharka, zna kuchnie warszaw­
ska szuka posady ewent. na 
wyjazd. Oferty Kurjer Pozn. 
__________ zdg 72 554_______  ,

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady do­
bre świadectwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 534.

Doświadczony
dzielny, uczciwy, kupiec-przemy; 
siowiec pozsukuje odpowiedniej 
posady. Większa kaucja, polece­
nia. Oferty Kurier Pozn.

zdg 72 852

Fenomenalna uwodzicielka
Joan Crawiord

oszałamia
miijony

rozentuzjazmowanych widzów ja­
ko

„Tańcząca Wenus"
Kino ..Sfinks“. zdg 72 634

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, ostrów wieikop.

Przedpłata na miesiąc kwiecień 193.’ roku za ob* wydanie razem w Poznaniu 
w ekspedycji z! 3,20. w agencjach w mieście zł 8.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie7 zl 4.14, kwartalnie zl 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce z! 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

tekstu 
:e 
?r

MU.wju.,,,» puiąiiiiccu yjiijiujjeiuy oo gouz. 1S.SU w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego! „drobne“ do g 17.30. w dni przedświą­
teczne do godz. 11.15. wteksze dłużej według możności Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tem o nagiówk.): słowo naglówk. (tłuste) 2o gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedz* 
zestawem a wysokości« ogłoszenia powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowin la 

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. p. o. Poznań nr. 200 119

1S.SU

	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 2 kw\IV\30499\0057.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 2 kw\IV\30499\0058.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 2 kw\IV\30499\0059.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 2 kw\IV\30499\0060.tif‎

